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W  ciągu dwu dni zniszczono 218 c s a lg iw  sowieckich na froncie wschodnim. — 
Zestrzelono 48 ciężkich bom haw cSw  terrorystycznych. — ZhomUardowasso

obiekty w  Londynie
łów samolotów bojowych i przy
stosowanych do walki z nizkie- 
go pułapu w wielkich rozmia-

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 23 października.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

W walkach między Morzem 
Azowskrm i Zaporożem wczoraj 
po niezwykle ciężkich zmaga
niach osiągnięto wielki sukces

obronny. Przy tym obok wybit
nie walczącej piechoty szczegól
nie się zasłużyła niemiecka arty
leria.

Na obszarze wyłomu na po
łudniowy wschód od Kremien- 
czuga lotnictwo przez nieustan
ne ciężkie ataki silnych ze&po- 
----------------------------

Przemilczana ankieta
W Nowym Jorku wychodzi 

gazeta, której tytuł brzmi pros
to „ n .I“ i tym się różni od wszel 
kich innych gazet, że nie przyj
muje żadnych ogłoszeń. Wskutek 
tego oczywiście gazeta mimo 
wielkiego swego rozpowszech
nienia przynosi straty, co jednak 
Wcale r.ie wzrusza jej^właścicie- 
la, wielokrotnego milionera. 
Chociaż co miesiąc musi on do
płacać około 60.000 dolarów, to 
iednak w ten sposób stworzył 
on trybunę, niezależną i nieza
wisłą od żadnych innych wpły
wów. Ta niezależność jest zaiste 
przyczyną, że „PM" zajęła też 
stanowisko wobec niemiłego po
za tym w Stanach Zjednoczo
nych tematu, mianowicie wobec 
antysemityzmu. I tak z opubli
kowanego niedawno artykułu 
dowiedzieliśmy się, ie  żydzi 
amerykańscy przeprowadzili nie 
dawno szeroko zakrojoną ankie
tę wśród społeczeństwa w spra
wie poglądu Amerykanów na 
żydostwo. Ponieważ jednak uwa
żano, że rezultat wypadł niepo
myślnie, nie opublikowano go.

Wskutek jednak niedyskrecji 
*peakpr‘a Bryce 01iver'a wyszły 
na jaw bliższe szczegóły, które

wyjaśniają też milczenie w spra
wie tej ankiety. Pierwsze pyta
nie, zwrócone do ludności brzmią 
ło: „Czy żydzi w Stanach Zjed
noczonych posiadają za wiele 
władzy?". 61 procent zapytanych 
odpowiedziało na to twierdząco. 
Na pytanie, czy uważa się za 
prawdopodobną przyszłą kampa
nię przeciwko żydom w Stanach 
Zjednoczonych, odpowiedziało 33 
procent zapytanych potakująco. 
Bryce 01iver doszedł w końcu 
do wniosku, ie  antysemityzm 
doszedł w Stanach Zjednoczo
nych do punktu, który jest tak 
samo krytyczny, jak  niegdyś w 
Niemczech, zanim rozpoczęto tam

rach paraliżowało siłę uderze
niową oddziałów atakujących 
i ruchy wojsk sowieckich. Na 
tym obszarże doszło wczoraj tyl
ko do miejscowych ataków pie
choty i czołgów. Odparto je  w 
ciężkich walkach, likwidując 
przejściowe wyłomy.

Kontratak odrzucił nieprzyja
cielskie siły mimo zacięty opór 
daleko spowrotem. Niemieckie 
przednie oddziały atakujące ude
rzyły przy tym na nieprzyjaciel
skie kolumny marszowe i zajęte 
miejscowości i sprawiły nieprzy
jacielowi wysokie straty. •

W pętli Dniepru na południo
wy wschód od Kijowa i  na 
obszarze na północny zachód od 
Czemihowa odparto w ciężkich 
walkach liczne sowieckie ataki.

Na zachód od Smoleńska nie
przyjaciel po obu stronach dro
gi samochodowej po niezwykle 
gwałtownym przygotowaniu ar
tyleryjskim kontynuował swe 
próby przełamania frontu. Wo-

wydawać odpowiednie zarzą- bec kilku nieprzyjacielskich wy
łomów w niemieckim froncie, 
natychmiast zastosowane n ie -

dzenia przeciwko żydom 
Jeśli się uwzględni, że w Sta

nach Zjednoczonych wskutek 
działalności Roosevelta 1 jego 
żydowskiej kliki wszelka praca 
uświadamiająca, jeśli chodzi o 
rolę żydostwa, w praktyce jest 
niemożliwa, to zrozumie się. 
że tego rodzaju niedyskrecja 
wywołała w zainteresowanych 
kołach jak  największą uwagę 
i dała wiele do myślenia licznym 
Amerykanom nie-żydom.

(„W . Z .“).

Zbył dropo feosztoie to Hoskwe...
LIZBONA. Korespondent bry

ty js k ic h  gazet, Aleksander 
Werth, którym bardzo często 
v«~ysługuje się Kreml, oświadcza 
znowu, że Sowiety są jak  n aj
bardziej zainteresowane w szyb 
kim zakończeniu wojny, albo- 
Yriem wielka ofensywa letnia 
i  z im ow a stanowi ogromne 
Wprost obciążenie dla eezerw 
Materialnych i ludzkich nawet 
tak wielkiego kraju, jak  Z w ią 
zek  Sowiecki. Werth zw ra ca  wy- 
raźnie uwagę Anglii i Ameryki 
ba to, iż nie wolno wyobrażać 
^obie, że armia niemiecka na 
Wschodzie dobiegła ‘ gdziekol
wiek do kresu swoich możliwoś
ci. Moskwa stoi na stanowisku, 
że wojna niszczycielska w swo
je j o b e c n e j formie nte może być

dalej prowadzona, ponieważ 
Związek Sowiecki nie może so
bie po prostu pozwolić na tego 
rodzaju dłuższą wojnę. Z tego 
stanowiska ocenia też Moskwa 
rokowania z państwami zachod
nimi.

Oświadczenia Werth‘a pokry
wają się z ostatnim artykułem 
„Izwiestii", gdzie wyraźnie po
wiedziano, że rozwiązanie za
gadnień powojennych może na
stąpić jedynie pod warunkiem, 
że wojna zostanie zakończona 
pod względem militarnym i -to 
szybko. Owo zakończenie wojny 
pozostaje w bardzo ścisłym 
związku z utworzeniem drugie
go frontu. „Prawda" omawia 
ponownie to samo zagadnienie.

mieckie kontrataki mimo za
wziętego nieprzyjacielskiego opo 
ru zdobyły spowrotem część 
straconych terenów.

W ciągu ostatnich dwu dni na

froncie wschodnim rozbito 218 
czołgów sowieckich.

Z frontu południowo-włoskie- 
go poza żywą obustronną dzia
łalnością wywiadowczą nie ko
munikuje się o żadnych mają
cych znaczenie działaniach bo
jowych.

Silne zespoły niemieckich sa
molotów bojowych bombardo
wały nieprzyjacielski port do
staw Neapol i spowodowały cel
nie zrzuconymi bombami na mo
la i na miejsca postoju statków 
w halach składowych i składach 
materiałów wielkie pożary i po
ważne szkody.

Na wschodnim Morzu Śród
ziemnym lotnictwo atakowało 
bardzo wielkimi siłami nieprzy
jacielską bazę na wyspie.

Brytyjskie zespoły bombow
ców dokonały ubiegłej nocy na
lotu na środkowy i południowo- 
zachodni obszar Niemiec 1 prze 
nrowadziły przede wszystkim 
ciężki atak terrorystyczny na 
miasto Kassel, gdzie wywołały 
zniszczenia w dzielnicach miesz
kalnych. Wśród ludności powsta 
ły straty. Powietrzne siły obron
ne zniszczyły według dotychcza
sowych meldunków 48 ciężkich 
bombowców.

Niemieckie samoloty bojowe 
bombardowały ubiegłej nocy 
ponownie obiekty na obszarze 
miasta w Londynie.

Bułgarska rada regencyjna
n  Wmtw.® N S e m ie c

BERLIN. (D N B ). Wódz N ie-! feldmarszałek Kcitel 
miec przyjął w dniu 18 b. m. ; Jodl.

i generał

członków bułgarskiej rady re
gencyjnej księcia Cyryla bułgar
skiego i profesora Filowa. Wódz 
Niemiec rozmawiał z księciem 
Cyrylem i prof. Filowem o sy- 
t» acji ogólnej i o sprawach wza 
jemnie ich interesujących.

W rozmowach ze strony nie
mieckiej przyjmowali udział mi
nister spraw zagranicznych Rze
szy von Ribbentrop, generał

Rozmowy w Kwaterze Fiihrera 
były prowadzone w  duchu ser
decznego porozumienia i były na 
cechowane tradycyjną przyjaźnią 
między Rzeszą i Bułgarią. W 
dniu 19 października książę Cy
ryl i prof. Filow złożyli wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych 
Ribbentrop‘owń i prowadzili 
z nim przyjacielską rozmowę.

Bitwa pod Kremienezugiem
Trćj&c-t w a lk , o® Sctórago w ie le  zalety

Próba fnwazli byłaby
dniem ukrzyżowania narodu angielskiego

GEN EW A. (DNB). W edług 
„Y orkshire P a st" , poseł konserw a
tyw ny do izby niższej, kap itan 
Quintin Ilogg , ośw iadczył w  je d n e j 
z mów w  H arrogate, że A nglo- 
Am erykanów  oczekują jeszcze b ar
dzo ciężkie w alki. W ojna n ie  je s t  
jeszcze w cale w ygrana. Je s t  ca łk i- 
w icie niespraw iedliw ym  m niem a
nie narodu angielskiego, że m inął 
niebezpieczny czas. N iem cy stano
w ią od dziś jed no z najw iększych 
państw  m ilitarnych.

Ja k  d ale j powiada Hcgg, należy 
postawić pytanie, czy w  te j w ojn ie 
zw alczane są  Niemcy, czy też n a 
rodowy socjalizm . Nie można tu

w alczy przeciw  „określonym  ce 
chom  charakterystycznym " N ie. 
m iec, k tó re  starsze są  niż narodo
w y socjalizm . N ajgorszą w łaściw o
ścią charakterystyczną Niemców w 
oczach zaw istnych konkurentów  -  
Anglików je s t  ich dzielność i !eh 
„karygodne" żądania posiadania 
należnej im  części dóbr te j ziemi.

W alki w e W łoszech, ja k  stw ier
dził Hogg w  zakończeniu, n ie s ta 
nowią nam iastki upragnionej inw a
z ji. Tym  m n ie j da się to powiedzieć 
o anglo-am erykańskich atakach  
bombowych. Je ś lib y  była dokona
na próba inw azji, to byłoby to 
„dniem ukrzyżow ania narodu au-

B E R L IN . 22. 10. J a k  pisze w o j. 
skcw y korespondent D N B, bitw a 
pod Krem ienezugiem  przybrała 
rozm iary najw iększego dotychczas 
wysiłku Sow ietów , lecz bolszew i
kom  n ie  udało s ię  rozszerzyć się 
d a le j terenow o w  m ie jscu  w łam a
nia we fro n t niemiecki. K orespon
dent pisze d a le j: Przez głębokie w la 
m anie się  bolszew ików  w  pozycje 
n iem ieckie między Kremienczu- 
giem  a D n i cprop i etrow sk i em na 
zachodnim brzegu Dniepru pow stał 
tró jk ą t w alk, którego podstaw ę 
stanow i rniriej w ięce j lin ia  Kre- 
mlenczuk —  D niepropictrow sk, a 
w ierzchołek leży nieco  n a  połu
dniowy zachód od te j lin ii.

Bolszew icy a ta k u ją  nadał z b a r
dzo w ielką silą . P o  początkow ych 
Jednakowoż sukcesach n łe poszczę
ściło  s ię  bu  rozszerzyć bitw y d a le j 

na południe w zględnie na zachód. 

Należy to  tłum aczyć błyskaw iczną 
re a k c ją  niem ieckiego dowództwa, 

które w obec nadzw yczajnej m ate-

ciw nika cofnęło dyw izje n iem iec
kie, by w  ten  sposób pow strzym ać 
perw sze głów ne uderzenie. Według 
w szystkich kom unikatów , ja k ie  n a 
deszły z frontu  o  przebiegu bitw y, 
m anew r ten 6lę udał. Zaciętość 
w alk  przy tym  w cale nie zm n ie j
szyła się. Przeciw nie, przybiera ona 
wciąż na sile . N aw et m ało sprzy
ja ją c e  w arunki atm osferyczne nie 
mogą w  tym  nic zm ienić. Zarówno 
Sow iety, ja k  i Niemcy, ściąg a ją  n a 
dal w  w ielk ich rozm iarach now e 
oddziały 1 now y m ateria ł w o j inny.

Ciekaw e je s t, że lotnictw o n ie 
m ieckie działało w  eałym  re jon ie  
bitw y tw orząc poszczególne punk
ty  ciężkości w alk, chociaż nie 
można było tego przypusz
czać ze względu na w arunki 
atm osferyczne. M a ono w idocz
n ie  zadanie neutralizow ania n ie- ’ 
p rzy jacie lsk ie j a rty lerii, k tó ra  w y
stęp u je  tu ta j w  nieznanych dotycb 
czas rozm iarach.

W ojskow e s fery  stolicy  Rzeszy 
n ie u k ry w ają  tego. i e  o d  wyniku

ria low ej 1 liczbow ej przew agi prze- I bitw y w iele zawisło.

Sprawozdawca amerykański
o niemieckim froncie obronnym

SZTOKHOLM. DNB. Amery
kański sprawozdawca w kwate
rze głównej Eisenhowera, Hol- 
lenbeck, oświadcza w swoim os
tatnim sprawozdaniu, że trzeba 
się przygotować na to, iż kam
pania włoska „bardzo długo się 
przeciągnie". „Niemcy — mówi 
on dosłownie walczą nadzwyczaj

zacięcie, wytrwale i uparcie i 
opóźniają niezwykle nasze po
suwanie się naprzód. Niema żad 
nych widoków na zwiększenie 
frontu niemieckiego. Je st rzeczą 
charakterystyczną, że bardzo 
mało bierzemy jeńców i bardzo 
mało zdobywamy uzbrojenia."

Krótkie wiadomości
użyć żadnych argum entów . A nglia i gielskiego".

Przygoda prezesi amerykańskich
Związków Zawodowych w Afryce Północnej
G e n e w a , d n b . według powia- 

^mienia „Daily Worker" miał 
*Zezegó!niejszą przygodę wicepre- 

związku robotników Cio 1 pre- 
robotników morskich, Joseph 

’'lrran, gdy chciał wysiąść na ląd 
Jednym z północno - afrykań- 

5eh portów, aby
Poci:
1oC.

przedsięw ziąć 
r°ż  in form acy jną po A fryce pół

!Cei- T am tejsze  w ładze am ery 

*tanSkie V̂y s‘ały na statek  przed- 
W ciela z ośw iadczeniem , że n ie

 ,  _____
Od-
* a i

no w ogóle opuszczać statku 
f by jed n ak  pomimo to  próbo-

to j . W ysiąść, to będą przyw ołani 
t^ch er*0’ którzy zastrzelą go n a- 

*  karabinów  autom aty-

C urran jed n ak  z pokładu statku, 
ja k  powiadom ił obecnie „Allied 
Labournew s", zebrał cenne In for
m acje  o w arunkach życia am ery
kańskich  m arynarzy. Na pokładzie 
odwiedziła go delegacja, k tó ra  po
w iadom iła o „ciężkich w arunkach", 
w ja k ic h  m arynarze ży ją  i pracu ją. 
S ą  oni trak tow ani nadzw yczaj źle, 
za usługi k tóre w yśw iadczają a li
antom . Z tego w szystkiego Curran 
zrozum iał, dla czego w ładze am e
rykańskie w olały by go zastrzelić, 
niż w ypuścić z pokładu. O statecz
nie stw ierdził on, że departam ent 
państw ow y w  W aszyngtonie dał 
ju ż  £  góry władzom U SA  w  A fryce 
północnej odpowiednie w skazów ki.
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Atak Japoński
n a  p © # f » © C f f  ągns

Ciężkie straty nieprzyjaciela
T O K IO . (DNB). W  związku z s il

nym i przeciw atakam i, rozpoczęty
mi przez siły  zb ro jn e jap ońskie na 
stanow iska n iep rzy jacie lsk ie  w  o- 
kolicach portu Finsz, cesarska  kw a
tera głów na podała co następ u je : 

A rm ia jap ońska w  obręb ie portu 
Finsz prowadzi a tak i w  dalszym 
ciągu. W  m iędzyczasie siły  bojow e 
obu stron zostały w zm ocnione i od 
dnia 16 października są  w  toku 
działania w ojenne. W zaciętych 
w alkach w  okręgu Sałam ua i  L ac 
n iep rzy jaciel poniósł ciężkie s tra 
ty. Od początku w rześnia jednostk i 
te  zaczęły s ię  koncentrow ać w  ok
ręgu na północ od L ac. R uchy te 
zakończyły się  w połow ie paździer
nika. S tra ty  n iep rzy jacie lsk ie  w 
tym  czasie oceniane są  na n iem n iej 
ja k  12.000 żołnierza. Japończycy 
stracili praw ie 2.000 żołnierzy.

S iły  bojow e w  okręgu M andag

na początku października przekro
czyły górny bieg rzeki Ram u, by 
zaatakow ać p ozycje n iep rzy jacie l
skie, położone n a  j e j  praw ym 
brzegu.

Jap o ń sk a  m arynarka 1 lotnictw o 
w spierały działania arm ii, a tak u jąc  
n iep rzy jacielsk ie bazy lotnicze, po
siłk i na morzu I o d b ija ją c  nieprzy
ja c ie lsk ie  a tak i lotnicze. W praw ie 
codziennych a takach  i w alkach po
w ietrznych japońskie lotn ictw o ©- 
siągnęło od dnia 1 w rześnia w y
n iki n astęp u jące:

zestrzelono 164 sam oloty, dalsze 
pięć m aszyn uszkodzono.

Zatopiono cztery krążow niki, dwa 
kentrtorpedow ce, 18 transportow 
ców, sześć torpedowców, cztery 
m ałe transportow ce I liczne lodzie 
desantow e.

Jaopńczycy stra c ili 49 sam olotów .

B E R L IN . D N B. Od dnia 1 paź
dziernika wśród ciężko rozgrom io
nych lub całkow icie zniesionych so 
w ieckich jed nostek , k tó re  częścio
wo uzupełnione zostały przez przy 
musową re k ru ta c ję  w  zdobytych 
z pow rotem  terenach, Ja k  potw ier
dzają liczni zbiegow ie 1 jeń cy , je 
dynie n a  południowym odcinku 
frontu zniszczono od dnia 1. 10. 
46-tą i  47-m ą zmotoryzowaną m e
chaniczną brygadę, 143-cią brygadę 
pancerną, 145-tą brygadę strzelec
ką, 9 i 91 gw ardy jsk ie dyw izje strze 
leokie oraz ponad setk ę sam odziel
nych karnych kom panii.

M ED IO LAN . DN B. J a k  donosi 
gazeta „Fopolo di B rese ia ", k ilka 
znajd u jących  się  w  podróży oraz 
poszczególne stacjonow ane jednost 
ki w ło sk ie j fio ty  w o jen n ej odmówi
ły w ykonania rozkazu zdradzieckie 
go kró la  V ict»ra  Em anuela w  sp ra
wie dostarczenia statków  nieprzy
jacie low i i sam e się zatopiły, ażeby 
nie splam ić sw ych flag.

BA N G K O K . (DNB). A ngielska 
służba Inform acy jn a przyznaje, że 
na now o zw iększyła s ię  działalność 
hinduskich bojow ników  o sw obo
dę. W  P eshaw ar, stolicy  hinduskiej 
p ółnocno-w schodniej prow incji po
granicznej, k ilk a  dni tem u w ybuchł 
w ielki pożar w  budynku rządo

wym. Jednocześnie drngi pożar po
w stał w m ie jsk ich  składach m ate
ria łów  pędnych. D o gaszenia po
żaru użyto 6 pomp m otorow ych i 
powołano 600 żołnierzy. Ogień je d 
nak  zdołano opanować- dopiero po 
kilku dniach. S tra ty  w budynkach 
i przedm iotach są  znaczne.

T O K IO . (DNB). U stanow ienie 
tym czasow ego rządu indyjskiego * 
Subhas C handra B o sc‘m  na czele 
należy uw ażać za odskocznię do 
zb liża jących  się  w ielkich w ypad
ków. Siedziba rządu, k tó ra  m a być 
tym czasem  przeniesiona do B u r
my, niedługo będzie w  sam ych In 
diach. Jap o n ia  dowiedzie w  n a j
bliższym czasie, że stosow nie do 
swych obietn ic gotowa je s t  udzie
lić  nowem u rządowi indyjskiem u 
n a jd a le j Idącego poparcia,

GEN EW A . W  zw iązku z ośw iad
czeniem  C hurchilla  w spraw ie por
tu g alsk ie j pod aje „D aily T ele- 
graph“, że pow ołanie s ię  jeg o  na 
układ ź roku  1373 zrobiło n a  po
słach  izby gm in kom iczne w raże
n ie  do tego stopnia, i e  gdy C hur
ch ill w ym ieni! tę datę, rozległ się  
w sa li posiedżeń tak  głośny śoiiech, 
że n ie  mógł on przez chw ilę d ale j 
m ówić. W  końcu jed n ak  ndalo ma 
się przekonać parlam ent • „praw 
dzie sw ego ośw iadczenia".



P. P. lekarzom, szpitalom,
i ubezpieczonym członkom

Z a w i a d o m i e n i e
Na podstaw ie zarządzenia o wpro będą zaopatryw ani w n astęp u ją- 

wadzeniu ubezpieczeń, w chodzące- cym porządku: 
go w  życie z dniem  1. V III . 1943 r. i a) P raw ni członkow ie rodzin
(A m stblatt 20. V I. 1943 Nr. 20) do
datkow o uzupełnia s ię : że w e 
dług L itew skiego G eneralnego 
Urzędu U bezpieczeń w przedm iocie 
zaopatrzenia w  czasie choroby i od 
nieszczęśliw ych w ypadków  obo
w iązuje:

1. Pracow ników  1 urzędników  
dziennych P o lic ji  Bezpieczeństw a i 
SD . którzy pow inni być ubezpie
czeni przymusowo w edług ogól. 
nych przepisów  1 porządku na pod
staw ie 1-go zarządzenia o ubez
pieczeniach.

2. Członkow ie rodzin pracow ni
ków  i urzędników  p racu jący ch  w 
P o lic ji Bezpieczeństw a 1 S . D. 
(w zam kniętych fo rm acjach , od
działach) oraz p o lic ji samoobrony

otrzym ujący pomoc lekarską  na 
podstaw ie 1-go Zarządzenia §§■ 32 
i 33 o leczeniu (9 34) 1 pogrzebie 
<§ 35) zapomogi n ie  otrzyiftują.

b) P raw n i członkow ie rodzin u- 
trzym ujący  żonę i ślubne dzieci 
do la t  ie.

c) Członkow ie rodzin otrzym ują 
pomoc na podstaw ie odpowiednich 
zaśw iadczeń P ol. Bezp. 1 SD. któ 
re  zastęp u ją  K a rtę  U bezpieczenio
wą F . N r. 1.

1 1 2  punkty w ykazane w  leg ity 
m acji d a ją ce j praw o leczyć się  w 
szpitalach, wg. ogólnych przepi
sów d osta je  s ię  w Urzędzie Ubezp. 
Społ.

W ileński Urząd Ubezpieczeń 
Soołecznych.

Ciężkie kary za kradzież
mienia wojskowego

- o o o -

Ł J z a p e ł n i e n i e
do zarządzenia obow iązującego bu r 
m istrza m iasta W ilna o spraw dzę 
niu w ykonania obow iązku p racy t  
dnia 2 6  w rześnia 1943 r.

P a ra g ra f I I I  mego zarządzenia o - 
bow iązującego o spraw dzeniu w y
konania obow iązku p racy  z dnia 
28 w rześnia 1943 r. uzupełnia się w 
sposób n astęp u jący :

I I I .
P o  zakończeniu spraw dzenia w y

konania obow iązku p racy w  m. W il 
nie, ł .  J. po dniu 8 listopada 1943 r., 
m ieszkańcy m iasta  W ilna w  w ieku 
podlegającym  re je s tra c ji , m ający  
zam iar korzystać ze św iadczeń ko
m unalnych 1 zw raca jący  się  w  tym  
celu do urzędów  Zarządtl M iejsk ie  
go (w spraw ie k a rt żyw nościow ych

tow arów  w łókienniczych, obuw ia 
'm ieszkania, opału, wody itp.), po
w inni n a  żądanie funcjonariuszy 
Zarządu M iejsk iego  w raz z dowo
dem osobistym  okazać zaśw iadcze
nie, w ydane przez K o m isję  Spraw 
dzenia P racu jący ch  w  m. W ilnie.

W ilno, dn. 21 października 1943 r.

B u rm istrz  m iasta  W ilna.
U U U i ł ł m M m u u u i t i ł ł i A m  *

O F I A R Y
R obotnicy  ko le jo w i zawiadowcy 

odcinka drogowego w  W iln ie dla 
ociem niałego Inw alidy W acław a 
K o m ara  70 RM .

W  dniu zaślubin  p. Edw arda z 
p, Ja n in ą  zam iast kw iatów  dla 
biednych polskich dzieci ofiarow u
jem y  20 E M . —  Ireny.

Sąd sp ecjalny  w K ow nie dnia 20 
października rozpatryw ał spraw ę 
oskarżonego robotnika V itasa T re l-  
kauskasa, urodzonego dnia 8. 3. 
1925 r. w  K ybartaeh , pow. M ariam - 
pol oraz robotnicy Ony B en ertien e, 
urodzonej w roku 1905 w  R am o- 
kal, okręgu W iłkaw iszkł. O b a j o- 
skarżeni zam ieszkali w K ybartaeh . 
T reikau skas od grudnia 1942 r. do 
m arca 1943 r . dokonyw ał w łam ań 
w dw unastu w ypadkach wspólnie 
z innymi, jeszcze n ie u jętym i sp ra
w cam i, w  nocy do baraków  w o j
skow ych. Spraw cy skrad li stam tąd 
ogółem około 100 koców  w ojsko
wych, *  których  T reikau skas otrzy
m ał 20—25 sztuk 1 przew ażnie Je 
spieniężył. M ienie w ojskow e Jest 
na L itw ie  narażone na niezw ykłe 
niebezpieczeństw o kradzieży. S to 
sunki w ojenne stw arza ją  to, że nie 
zawsze to m ienie w ojskow e można 
um ieścić w  silnych  i pew nie strze
żonych budynkach, ale, ja k  w  tym 
wypadku, w barak ach . K to  w yko
rzy stu je  te  w ojenne stosunki, ażeby 
się w zbogacić 1 tym  sam ym  być 
szkodliwym dia w ojska, je s t  szkod
nikiem  narodowym . K to  przy tym 
uporczywie 1 :.tale  działa ja k  ten 
oskarżony, naraża sw e życie. Sąd 
sp ecja lny  dlatego Jedynie odrzu ił 
proponowany przez prokuratora 
wyrok kary  śm ierci, ponieważ prze
stępca w iększą część sw ych czynów 
dokonał przed osiągnięciem  w ieku 
odpowiedzialności k a rn e j 1 ustalo
no, i e  działa on pod silnym  w pły
w em  sw ych współsprawców. T re i
kauskas został ja k o  szkodnik n a 
rodowy skazany na 8 la t  ciężkiego 
w ięzienia. O skarżona O na B en ar- 
tien e nabyw ała koce za pieniądze 
albo za środki żyw nościowe i czę
ściow o d a le j je  sprzedaw ała. W ie
działa ona, że koce pochodzą z k ra 

dzieży, ale n ie udowodniono je j ,  
że wiedziała ona o w ojskow ym  po
chodzeniu tych koców . Z ostała ona 
za paserstw o skazana na rok  I 6 
m iesięcy w ięzienia.

Rów nież z powodu podobnego 
czynu stanął przed niem ieckim  są
dem sp ecjalnym  w  K ow nie z s ie 
dzibą w  Szaw lach robotnik  Jo s ti-  
nas Zalys, urodzony 21. 2. 1907 r., 
zam. w Szaw lach, ul. W ileńska 179,

Ta mówi Związek Zawodowy
W niedzielę, dnia 24 października 

o godz. 14, w W ielk ie j S a li K on
certow ej odbędzie się „Popołudnia 
R rzm aito ści", z udziałem : śp iew a
czek K au p aly te-K av eck ien e  i B ie 
lick ie j, w iolonczelisty Roesslera, 
ksylofonisty Slepikow skiego, ak to 
rów  R ukasa, (^epaitisa i „kuma 
S y lw estra", pary tanecznej rodzeń
stw o K ronrey , i tria  akrobatów  
„E m p irijo". O rk iestra  radiow a pod 
kierow nictw em  Szczepańskiego. 
A kom paniam ent Szeligow skiego.

W  lipcu I sierpniu 1913 r. w  ciągu : ^ aPow â<tacz Cepaitis.
Po rozpoczęciu przedstaw ieniakilku tygodni dokonał on w łam a

nia dw ukrotnie w  nocy do obozu 

w ojskow ego ł skrad ł stam tąd  ogó

łem około 400 litrów  spirytusu i 

szam pana. Zdobycz p ierw szej k ra 

dzieży sprzedał, w iększą Ilość zdo
byczy *  drugiej kradzieży ukrył, 

ażeby ją  później sprzedać. T yiko ze 

względu na szczególnie ciężkie sto 

sunki domowe oskarżonego Sąd nie

drzwi zostaną zam knięte.
W e środę, dn. 27. X . o godz. 13, 

w  teatrze m iejsk im  opera „Fau st" 
W  niedzielę, dn. 31. X . o godz. 14, 

w w ie lk ie j sali kon certow ej „Po
południe rozm aitości".

B ile ty  na op. „Fau st" i na „Po
południe rozm aitości" można na
być w poniedziałek dn. 25. X  od 
godz. 8— 12 w w ydziale „Wypo
czynku i rozryw ek", u!. G edym in* 
27, I I I  piętro, pokój 320, teł. 808-24.

W szyscy m iejscow i urzędnicy t 
pracow nicy, którzy chcą otrzym a# 
dodatek za znajom ość n iem ieck i* . 
go języka, pow inni złożyć egzamin.

T e  osoby, k tó re  dotychczas n tt 
m iały sposobności poddać się egza
minowi, m a ją  obecnie ostatn ią spo
sobność staw ić się na egzam in wa 
środę 27 o godz. 7.30.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Zw iązek 
Zawodowy, uł. Gedim ino 27, pokój 
306, I I I  piętro codziennie do w tor« 
ku, przy czym  należy uiścić opłatą 
za egzam in w  w ysokości 5 RM .

uznał to za szczególnie ciężki w y-
" ' -  - - 1

padek 1 odrzucił w yrok śm ierci/
O skarżony został skazany n a  8 la t S Z T O K H O L M . D N B

$ ewnątrzno - politycznych siosun tów 
'*4§w Stanach Zjednoczonych wzrasta

ciężkiego w ięzienia. W spółoskacżo- 

n a B a rb a ra  Z u kaitiene z S/awłi, 

k tóra w spółpracow ała z nim  pod

czas p ierw szej kradzieży, została 

skazana na rok  I 6 m iesięcy cięż
kiego w ięzienia.

m u u i t i i i u t i i i i u i i u u i u i t i

W u p r ę ż e n i e

Ostatnie pogorszyli przez swoją krytyką 
wewnętrzno-poli- Anglii, stosunki angielsko-am®-

Z  O W §1

Wschód słońc* 5.94 

  Zachód słońca 15.93

D Z lS  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  

O D  G . 16 .20  D O  G . 05 .50 .

wiadomości z 
tycznego frontu w Stanach Zjed 
noczonych nie pozostawiają już 
żadnych wątpliwości co do tego, 
że naprężenie wzrasta. Zbliżają
ca się walka wyborcza zaostrza 
oczywiście nurtujące w kraju 
kontrasty. Stosunki między Ro- 
oseveltem a senatem w żadnym 
stopniu nie poprawiły się. Spo
sób, w jaki Roosevelt potrakto
wał senatorów, którzy powrócili 
ze swej podróży na teatry wo
jenne, wywołał rozgoryczenie.

Pięciu senatorów, którzy brali 
udział w podróży, broniło się 
bardzo ostro przeciwko zarzu
tom, wychodzącym z Białego 
Domu, jakoby oni świadomie

rykańskie. Senatorowie zajęli 
stanowisko, że tego rodzaju po
gorszenie stosunków nie leżało 
wcale w ich interesie. Ich obo
wiązek jednak, jako przedstawi
cieli narodu wymaga od nich, by 
zwracali uwagę na istniejące ni« 
porządki Eby reprezentowali in
teresy amerykańskie. Dalszy 
przedmiot konfliktu stanowi za
gadnienie nowych żądań podat
kowych ze strony rządu, repub
likańscy członkowie izby repre
zentantów oświadczyli ponownie, 
że oprą się wszelkiej podwyżce 
podatków związkowych. *

W e h r m a c h t k l n o  II

„Porazi li moja ioof
Od poniedziałku premiera-

„ONSlS..."
.C A S I N O *  ^ r j ’, , 4 7 .  fet 6 - 7 7

„Tygrys z Esznapuru"
„ A g a m * *  ’ 6, tel. 10-37

lato, Słońce, Erika
od iutraj „ F r c n t t h e ^ e r '1

ZADUSZKI BUSKO!
POM NIKI, nagrobki, tablice pamiąt
kowe z ęrapttu. marmuru i cem entu 

po eenaeh zniżonych poleca:
A .  B a r a n o w s k a "99

U ilno, Rossastr. (R o ssa) 29. 
N ajstarsza na W ileńszczyźn:e  es* , 
ed 1882 r. M ech a n icz n a  P ra co w n ia  
  K a m ie n ia rs k a . (7044 >

ŚWiECE NAGROBKOWE
n a  D z i e ń  Z a d u s z n y

na zamówienie ed dnia 24 b. m. de 
dnia *29 b m. od najm niejszych il.śc i.

Zakład Pojrzebow y 
p. f. „KACZYŃSKA", Artenalska 4.

P A N A , k tó r y  b y ł 
u  m n ie  w  n ie d z ie lę  
17 p a ź d z ie rn ik a  w 
s p ra w ie  sp rz e d a ż y  
Ilustrowanej ency 
k lo p e d il T rz a s k i, 
E v e r ta  t M ic h a l
s k ie g o  u p r z e jm ie  
p ro sz ę  o  p rz y b y 
c ie . S o d u  (S a d o 
w a ) U —i5 , p o n ie 
w a ż  k u p ię  p o w y ż
sz ą  e n c y k lo p e d ię .

(7035)

P IA N IN O , g a rn itu r  
m ię k k ic h  m e b li, f l  
gus, s z a fa  b ib l io 
te c z k a , c z a r n y  g a r 
n i tu r  m ę s k i, sk ó -  
r z a n k a  k u r tk a , za 
k o p ia n k i z a m ie n ię

.M U Z A ** Ns ir-rcUto ,  feu j_ 62
---

„Noc Sylwestrowa"
Od jairai „ W ie lk a  m i ło ś ć " .

. A U S Z R f t " ^ . . ,  54, 1 o-7o

„Krćlews&i walc"
Od ju t r a :  „ P o s z u m  la s u " .

.S R A Ż rN A - w N.-Wile,ce.

„Andaluzyjskie Noce"
Od poniedziałku: „ >a n  w  D o m u ".

„A U -B A B A " wJ°6Ktt
Dziś i codziennie 

GALOWE PRZEDSTAWIENIE
W PH0G8AMIE:

wystąpią w swym n-jlepszym  
repertuarze:

W ielka Kapel;* Cygańska HUZAR
SKIEGO (w ielkie powodzenie). 

Znana śpiewaczka cygańska, ulubie
nica publiczności w leńskiej P a n i * * *  

Wiedeńska gwiazdka taneczna 
p RGZI KERNAL. 

Międzynarodowa para taneczna 
JA  Ml MA & LOUIS, 

para żonglerska i inne atrakcje.
W konkursie muzyki, pieśru i tańca 
przyjmują udział nowe wybitne sity 
miejscowe z S . PIA SECKĄ , Nikie- 

lówną, Kat nem, Muraszką i inn.
Z powodu wielkich koie ek orzy ka
sie uprasza aię bilety kupować zaw
czasu w przedsprzedaży) Wileńska 16 
i  Wieika 32. Roczątek -przedstawień: 

6 3t) ] 18.30.

| :rc 6 ź n «  j
A ) B A L J Ę  du żą, 
Je s io n k ę  m ę s k ą , 2 
s z a fk i n o c n e , 2 s to  
iy , p ła s z cz  g a b a r -  
o in o w y  d a m sk i, 2 
lu s te r k a  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. V iv u ls k lo  
(W iw u lsk leg o ) 16-7 
do g . 1 7 -e j.

B R O D A W K I sz p e
c ą c e  u su w a m  bez  
b ó lu  o d  7 ra n o  do  
7 p . p . G ed im in o  
(d. M ic k ie w icz a ) 
39 m . 4.

CHIROM ANTK A - 
F iz jo n o m is tk a  o -  
k r e s la  z r ę k i ,  k a rt , 
fo to g r a f i i ,  im io n  J 
p is m a . G ie d ra iC ią  
(C h o c im sk a ) 12—2.

C H IR O M A N T K A  
w ró ż y  z r ą k  1 k a r t  
D la  n ie o b e c n y c h  z 
p ism a  1 f o to g r a f i i .  
S ta w ia  h o ro s k o p y . 
T il to  (M o stow a)
25—7. (7086)

E L E G A N C K Ą  J e 
s io n k ę  n a  w z ro st 
ś re d n i z a m ie n ię  
n a  o p a ł. S e n a to r 
s k a  9—1. W isz n iew  
s k a . (7055)

I?

N i e m i e c k i e  m a ł ż e ń s t w o

osziikuie smitetso pisji
ożliwie w  śródmieściu. O p a ł w ła s n y , 

mferty do adm. „ G o ń c a "  pod „Nie
c ie c k ie  m a łż e ń s t w o " .  (.7031)

J E S I O N K Ę  m ę sk ą , 
m a te r ia ł  n a  u b r a 
n ie  ze w s z y s tk ie -  
m l d o d a tk a m i, p a 
r a s o l  m ę s k i 1 dam  
s k i, g a rs o n k ę  g ra 
n a to w ą , p a n to f le  

b ia łe  z am szo w e 
N r. 36, p o ń c z o c h y , 
o b ru s y  r ę c z n e j ro  
b o ty , z a m ie n ię  n a  
o p a ł. A lg ird o  (d. 
P iłs u d s k ie g o ) 3—3.

(7X111)

L I S A  ż ó łteg o , j e 
s io n k ę  m ę s k ą  1 

łó ż k o  ż e la z n e  z m a 
te r a c e m  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. B a s a n a v i-  
ć ia u s  (W . P o h u la n  
k a ) 17—34. (7042)

Ł O Ż K O  n ik lo w e , 
k o łn ie r z  m ę s k i o - 
p o sy  l  w o jło k i  s y 
b e r y js k ie  z a m ie 

n ię  n a  o p a ł. P y l i 
m o  (Z a w a ln a ) 31-12

i n a  o p a ł. A lg ird o  
1 (d . P iłs u d s k ie g o ) 3

m . 4. (7112)

T !
M A M  O R D E R  na 
9 m e tr . d rz ew a  w 
N ie m e n c z y n ie , cz e 
k a m  p r o p o z y c ji .  N o 
w ą je s io n k ę  d am 
s k ą  z a m ie n ię  n a  
o p a ł., U o sto  (P o r 
to w a ) 4—12. (7025)

P I Ę K N Y  d u ży  k i 
lim , łó ż e c z k o  d z ie 
c in n e  z s ia tk ą  1 m a 
te r a c e m  w  b . do
b r y m  s ta n ie , le k a r  
s k ą  s z a fk ę  o sz k lo 
n ą  z lu s tr e m , z a 
m ie n ię  n a  s u c h e  
d rzew o  (so sn a  1 
b rz o z a ). O fe r ty :  
U żu p lo  (Z a rz e cz e ) 
30 m . 8.

M O D N E  k a r a k u ły  
Lub s r e b r n y  lis  
z a m ie n ię  n a  o p a ł, 
od  g od z . 1 do  3, 
w  n ie d z ie lę  c a ły  
d zień . P u tv io  (d. 
S ty c z n io w a ) 8—5.

i R Ę K A W IC Z K I 
z am szo w e . d a m 
s k ie  Ja s n e  z a m ie 
n ię  n a  zam szo w e 

m ę s k ie , c ie m n e  
B o n i f r a t r o  (B o n l-  

■ f r a t e r s k a )  14— 10.

m o d n e  k a r a k u ły  
lu b  g a rn itu r  m ę s k i 
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
O d  g. 1 do 3 po p . 
w  n ie d z ie lę  ca ły  
d z ie ń . V I. P u tv lo  
(S ty c z n io w a ) 8—5.

R O W E R  m ę s k i b a 
lo n o w y  w  b . d o b 
ry m  s ta n ie  z a m ie 

n ię  n a  o p ał. 
S v . Jo n o  (Sw . J a ń 
sk a ) 6—3. (7061)

P O D U S Z K Ę  dużą, 
le c z n ic z y  a lo e s  du 
ży  1 a g a w ę  p ra w 
d z iw ą  z a m ie n ię  n a  
p o ń c z o c h y  1 p a n 
to f le  N r. 37. V il-  
n iu s  Z a lg ir io  (d. 
C h e łm sk a ) 6— 4 (Ł o  
s łó w k a ). (7045)

j T  A  N  I  O  w sz e lk i 
i p rzew ó z  rz e c z y  t 

to w a ró w  (k a r to f le , 
d rzew o  ltd .) w  o b - 

1 r ę b ie  m ia s ta  1 o - 
k o lic . Z a m a w ia ć  z 

, w ie c z o ra . D z d k ą  
' (S z k a p le rn a )  54—3. 
: (N ow y Ś w ia t)

(7050)

P R Z Y JM Ę  d z ie w 
c z y n k ę  n a  w y c h o 
w a n ie  (n a jc h ę t n ie j  
s ie r o tę )  od  la t  11 
do  13. O fe r ty  do 

A d m . „ G o ń ca *1 
pod  „ W y c h o w a 
n i e . "  (6049)

; W Y M IE N IĘ  w ó zek  
s p a c e ró w k ę . O g lą 
d a ć  m o ż n a  o d  g. 
32— 17 p rz ez  3 d n i. 
L ie jy k lo s  14—12. 

j (7082)

P A T E F O N  w a liz 
k o w y  sz w ed z k i w 
b . d o b ry m  s ta n ie  
z a m ie n ię  n a  op al. 
K a lv a r i jo s  (K a łw a  
r y ls k a )  29—6-a  od  
god z. 17.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  
p ie s  — w ilk . P o  3 
d n ia ch  u w ażam  za 
w ła s n o ś ć . N ie m e n - 
ć y n o  P la n ta s  (S z o 
sa  N ie m e n c z y ń s k a )  
16—11. O d g. 8—14.

Z N A N A  c h iro m a n t  
k a  -  f iz jo n o m is tk a  
w ró ż y : z k a r t ,  z r ę  
k i , fo to g r a f i i  1 c h a  

i r a k te r u  p ism a .
P r z y ję c ie  od  g 9 

1 do 6 p p . L i te r a łu  
(L i te r a c k i)  5 m . 6. 

i v ls -5 -v is  p o cz ty  g łó  
w n e j. W e jś c ie  z b ra  
m y  n a  p ra w o , sch o  
d y  I I  p ię tro . (7043)

Z A M IE N IĘ  n o w ą 
m a s z y n ę  S in g e r  n a  
o p a ł. P y lim o  (Z a 
w a ln a )  23—4. (7065)

ZIOŁO-
LECZNICTWO

c h o ró b  p rzew o d u  
p o k a rm o w e g o . 

Od 7 rano do 8 pp. 
G e d im in o  (M ic k ie 

w icz a ) 39 m . 4.

Z A M IE N IĘ  n a  o p a l 
n e s e s e r  m ę s k i. J e 
s io n k ę  m ę s k ą , m a 
ły  ro z m ia r , d a m sk i 
p ła sz cz  k ą p ie lo w y , 
w a to lin ę , p ła sz cz y k  
d z ie c in n y  n a  10 la t  
o ra z  ta k ie ż  b u c lk t  
d z ie c in n e . S k o p ó w  
k a  6 m . 11. (6996)

P R Z Y JM Ę  p o sad ę 
rz ą d c y  -  e k o n o m a , 
b u c h a lte r a , m a g a 
z y n ie ra  l u b  o g ro d 
nika na wsi za u- 
tr z y m a n le . Refe
r e n c je  n a  ż ą d a n ie . 
P a v a s a r lo  (W io se n - 
n a )  0-4. (7064)

Z A M IE N IĘ  n a  
o p a ł lu s tr o  s ty lo 
w e  1 s tó ł o w a ln y  
m a h o n io w y . O fe r 
ty  pod  „ L u s tr o 11.

(7030)

Z A M IE N IĘ  n a  o -  
p a ł w  s ta n ie  d o b 
ry m  s z a fę  z lu s t 
re m , s z a fę  zw y k łą , 
k re d e n s , łó ż k o  ż e 
la z n e  z m a te r a c a 
m i, s to ły , b a l ię  
c y n k o w ą , s p a c e 
r ó w k ę  Itp . G e d im i
n o  (M ic k ie w icz a )  43 
m . 3. (7056)

P O T R Z E B N A  słu
ż ą c a  m ło d a  lu b  w  
ś re d n im  w ie k u  do 
p ro w a d z e n ia  g os
p o d a rs tw a  d o m o 
w eg o . Z g ła sz a ć  s ię :  
u l.  T r e n io to s  (d. 
S ta r a )  24—3. (7032)

Dr. CZESŁAW
BORUSEWICZ

przyjm uje chorych 
kasowych 1 prywat 
nych w  lokalu da- 
wn. 9 rejon ambu- 
lat. Auśros Vartą 
(Ostrobramska) M 

Godz. 15—11.

Dr.

R U T Y N O W A N Y  b u  
c h a l te r ,  k a s je r ,  t łu  
m a cz  w  ję z y k u  n ie  
m ie c k im  sz u k a  p r a  
c y . Z g ło sz e n ia  do 
A d m . G o ń c a  p o d  
„ B u c h a l te r " .

FUNDO W ICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 1 
1 wewnętrzne. Sv. , 
Jakubo (Sw. Jaku- j 
ba) 10—2. P rzy j
muje od 15 do 18.

Z A M IE N IĘ  n a  o -  
p a ł p ła sz cz  d am sk t 
z im o w y , c ie m n y  
m a re n g o , lu b  fo k i 
u ż y w a n e  n a  k o łn ie  
rz e  1 ja k o  d o d a tk i 
do n a p ra w y . M o 
sto w a  21—1. (7054)

W IL N A E R  S T A D T  
H A N D E L  L i-M t-P a  
p o s z u k u je  ro b o tn i
k ó w , p ie k a r z y  1 r ę  
b a c z y  d rzew a  d la  
p ie k a r ń . W a ru n k i 
p r a c y  d o b re . Zgło-' 
s z e n ia  w  k a n to r z e  
V iln ia u s  (W ile ń sk a ) 
28 w  D z ia le  A d m i
n is t r a c y jn y m .

(7094)

Dr. L U C Y N A  
G R O B I C K A

ch o ro b y  w e w n ę trz  
n e . P r z y jm u je  ch o  
r y c h  k a s o w y c h  1 
p r y w a tn y c h  od g. 
9 —11 t od 4—5 pop. 
W iln o , Ju o z a p a v i-  
ć ia u s  (P ló ro m o n t) 

N r. 11 — ( .

W 6 m iesięcy ad chwili bales- 
nej śm ierci

ś. +  p.
t a  Ż w i r K ó w

Anny Spsjczysowej
odbędzie się Msza Sw. Żałobna 
za spokój J e j  duszy w kościele 
św. Jakuba w poniedziałek dnia 
25.X 1943 r. e  gad*. 9 -te j ran*. 
O czym pawi damiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych p*?rą 
żeni w głęboMei żałobi”
(7118) Córka, Syn i Synowa.

mm JackiewUz

wy

Dr. Med. 
BUDREWICZ 

ZYGM UNT
S p e c .:  w e n e ry c z n e  
1 s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w  godz. 
8—13 1 15—20. P il ie s  
(Z am k o w a) 15 m . 2.

W p erwszą bolesną rocznicę 
śmierci 
i .  t  a.

Zofii Pawlakówny
odf ędz e Się Nabożeństw* Ża
łobne dnia 25 X *  godz. 9 r a - *
w kościele 0 0 .  Bonifratrów. 
O czym zawiadamia Znajomych 

11 Przyjaciół
(711 8 R o d z i n a * .

■auczyciol okręgu lldzkiego 
| p * długich I ciężkich cierpię 
niach, *patrzony Sw Sakramen 

[ fami, zm arł dnia 25 X 1943 r. 
w wieku lat 27. 

Eksportacja zwłok ze azpi- 
I fala Zwierzynieck e jo  na cm en

tarz R asa* odbędzie s ię  w po
niedziałek 25 b. ra • f i * .  8 

I rano. O czym powiadam'* po
grążona w głębokim smutku

I (7 i?0 i Ż o n a  I * e « łz !« » .

Bitna» Sprzedaż |

| L  O  h  a  i  e  j

i R E IC H S -  i
ł D E U T S C H E R  :

p o s z u k u ję  1—2 u - j 
m e b lo w a n y c h  p o - , 
k o t w  śró d m ie śc iu . ; 
O fe r ty  pod  n r . 
22394. (7070) .

F O R T E P IA N  sp rz e  
d am  w  d o b ry m  
s ta n ie  za 2.500 R M . 
O g lą d a ć  m o ż n a  Z a  
rz e cz e  14—12 od
3—5.

hagkaiw rM idfw tl

Dr. ZYGM UNT
KOŁOSOWSKI

c h o ro b y  w e w n ę trz 
n e . W z n o w ił p rz y 
ję c i a  c h o r y c h  k a 
so w y c h  1 p r y w a t
n y c h . G od z. 9—12 1 
18 — 18. B a s a n a v l-  
Ciaus (W . P o h u la n 

k a )  47 —  1.

I B A R D Z O  sz y b k ą  
m e to d ą  n ie m ie c k i 

, i p is a n ie  n a  ma-

K U P IĘ  ś n ie g o w c e  
n a  n r . 37—38. O fe r
ty  p o d  „ S n le g o w - 
ce *1 do A d m . G o ń 
c a " .

's z y n ie . G ed im in o  
1 (M ic k ie w icz a )  4-12. 

G o d z .: p o n ie d z ia "
j łe k , ś ro d a  t p ią te k  
, 3—9 w ie c z . W to re k , 

cz w a r te k , s o b o ta  7 
ra n o  — 1.30.

K U P I Ę  sp o d n ie  
sp o rto w e  d la  ch ło p  
c a  lu b  m e t r  m a te 
r ia łu . O fe r ty  do 
A d m . G o ń ca  p o d  
„ S p o r to w e " . (7039)

| P i a t a |

P O T R Z E B N A  s łu 
ż ą c a  n a  w ie ś  do 

w s z y s tk ie g o  do 
b e z d z ie tn e g o  m a ł
ż e ń s tw a . M ic k ie -  
v ić ia u s  (T o m a sz a  
Z a n a ) 16 -  a  —  6 
w  g od z. ra n n y c h .

(7095)

N A U C Z Y C IE L K A  
’ z  d y p lo m em  p e -  
J te rs b u rs k ie g o  k o n -  
| s e r w a to r lu m , d łu - 
| g o le tn ia  p r o fe s o r 
k a  w ile ń s k ie g o  k o n  

i s e r w a to r iu m . u d zie  
' la  l e k c y j  m u z y k i 

(fo r te p ia n ) . B a s a -  j 
n a w its c h lu s -s t r . j 

(d . W . P o h u la n k a )  I 
53—3.

Br. T. KU N IC K I 
c h o ro b y  w e w n ę trz 
n e  l  k o b ie c e  
(g in e k o lo g ia  1 a k u - 
sz e r ia ) . P r z y jm u je  
od  g . 8—10 1 od 1—5, 
u l. V iln la u s  (W i
le ń s k a )  6—6.

DR. EDMUND
KUNCEWICZ 

b. asystent Kliniki 
U. U. B Choroby 
uszu, nosa 1 gardła. 
Uosto skg. (z. Por
towy) 3—4. Przyj
muje od g. 9—11 1 

I I  -  16.

P O T R Z E B N A  p o 
m o c n ic a  do k ra w c o  
w e j.  d o w ied z ieć  s ię  
śv. Ig n a to  (św . I g 
n a c e g o ) 8—16. (7038)

| L e t i a r z e  j
Dr. med.

LEON
BUTKIEW ICZ

S p e c ja l is ta  c h o ró b  
uszu . n o sa  I g a rd ła . 
O r d y n u je  od  godz. 
1 do 3 p o  p o ł. 
W iln o , Jo g a ilo s  
(Ja g ie l lo ń s k a )  7—9.

Dr. K AZIM IERZ 
LEJMAN 

b . s t .  a s y s te n t  K l i 
n ik i  D e r m a t. U. S. 
B. C h o ro b y  s k ó r n e  
1 w e n e ry c z n e , y i l 
n ia u s  (W ile ń sk a ) 29 
P r z y jm u je  od  g. 

3 do 6.

Dr. JADW IGA 
M U R A S Z K O
choroby dzieci 

wznowiła przyjęcia 
Kasztanowa 2—12 

od 10—12 rano 
4-5 p.p.

D o k tć r
H ALIN A

M U R A W S K A
C h o ro b y  k o b ie c a  

1 p o ło ż n ic tw o . 
P r z y jm u je  c h o ry c h  
k a s o w y c h  1 p r y 
w a tn y c h  c o d z ic n -  
n ie  od  11 — L  

D o m ln ln k o n u  
1 (D o m in ik a ń sk a )

11 ra. 1.
Dr. Med.

W. M ORAW SKI
b . s t .  a s y s te n t  k l i 
n ik i  U. S . B. ch o 
r o b y  s k ó r y , w e n e 

ry c z n e , p łc io w e . 
P r z y jm u je  k a s o 
w y c h  i p r y w a tn y c h  
S v . M y k o lo  (św . 
M ic h a ls k i)  6 m . 1. 
Od g. 9—13 t 16—18.

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G. NIELUBSZYC
P y lim o  (Zawalna) 
22—3. O d g. 15—17.

DR. R. ORŁOWSKI
Choroby przewodu 
pokarmowego i ser 
ca 7—U rano 1 
3—7 p. p. Gedimi
no (Mickiewicza) 

39 m. 4.

Dr. M ed. 
JAN INA  

PIOTROW ICZ- 
JURCZENKOWA

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry c z n e , k o 
b ie c e . P r z y jm u je  
o d  U —13 1 Pd 15— 
17. Jo g a ilo s  ( Ja g ie ł  

lo ń s k a ) 18—6.

Dr.
P IW E C K I 

ALEKSANDER 
C h o ro b y  w e w n ę trz  
n e . P i l ie s  (Z a m k o 
w a) 12—6. P o n ie 
d z ia łk i, ś ro d y , p ią t 
k l  od  12—3 1 7—8, 
w to rk i, c z w a r tk i, 
s o b o ty  o d  15—18.

W m iesiąc od ś m  erci ukocha
nego O jca i ’Męża

J A N A  M A Z U R A
zostania odprawione Na bo żeń 
*two Żałobne dnia 2L X  1943 r 
o godz. 10 w kuśc. św. Ra ała
0  czym zawiadamiają Krewnych
1 Znajomych

Żona, Synowie, Córka, 
17116> Zięć i Wnuk!.

Dr. m ed . 
R U D Z I N  S K I  

H E N R Y K  
C h o ro b y  w ew 

n ę tr z n e . 
C o d z ie n n ie  (p ró cz  
św ią t)  — 3—5, u l. 
Sv. O n o s (S w . A n 

n y ) 7 m . 2.

Podziękowanie.
Pani Dr. P. Dińickiej ta 

szybkie 1 pomyślne wyle
czenie z długoletniej cięż
kiej choroby i za p ełn ą  
troskliwości opiekę m o ra ln ą  
składa n a jg łę b s z e  w y razy  
wdzięczności (7028)

Jadwiga Jankowska.

Dr. Med. W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o ro b y  n e rw o w e  
I 1 w e w n ę trz n e  
! w z n o w ił p r z y ję c ia . 
I U o sto  (P o rto w a ) 3 
i m . 2. O r d y n u je  od 

12 —  14 1 16 — 17.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby s k ó r n e  

1 weneryczne. 
Przyjmuje od g. 8 
do 12 i od g. 5 do 7 
w iecz . V iln ia u s  (W i 
le ń s k a )  30 m . 14.

G a b in e t  
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. ŚMIGIELSKA 
P il ie s  (Z am k o w a) 

i 8 m . 9. O d god z. 
9 — 15.

Dr.
w. w o ł o d Z k o
C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry c z n e . P r z y j 
m u je  w  g- 8 —  U  
i  1 5  —  18. W a lls tr . 

(Z a w a ln a ) 2 2 .

S t . JU R E W IC Z Ó W *  
Z a s trz y k i, b a n k i 
p o ro d y , po rad /
b e z p ła tn ie . SakalO  

(S o k o la )  18— ł .  
(Z w ie rz y n ie c )  j

M A R IA
L A K N E K O W *
p r z y jm u je  od g o d *  
9 ra n o  do 7 w lecF ! 
Ja s iń s k io  <d. Jas ió *  

s k ie g o ) 7 — V

W , S M IA Ł O W S *^
p il ie s  (d. Z *ro k/ 1 

w a) 28 -  i .

| f t i u m e r k i  |

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu b a rto  (G ro d zk a) 
27— 1 . Z w ie rz y n ie c

Z O F IA  
O R O N EK O W A  

p r z y jm u j*  p o ia d y  
i p o ro d y  w (lonr.u 
W ilno, ul. K o n ar- 
ik ieg o  1,2 -  ».

z©  m ui
n i e s n jo  >
o r a z t » } 2 'Q
S k a i i o ( S k o o ó w L j
9— 11, od 10—1

J .  K O R C H U W A  
O lan d u  (d. H o ien - 
d e rn ia ) N r. 4 — 1-

Adres R ed akcji 1 A d m in istrac ji: ui. Gedim ino l l - a  (I Dtętro). T e le fo n y : S ek retarz  R ed akc ji 42, R e la k c ja  8-13, A d m in istrac ja  7-09, ik sp ed . a 6-99. Godziny przyjęć w spraw ach ied a k cy .n y -h  o d  10 do 
15. Sekretarz  red akcji p rzy jm u j* od godz. 11 do 13. A d m inistracja czynna od godz. 7 do 18 (oprócz niedziel I św iąt). Ceny ogłoszeń: w iersz milim . na 4 str. 12 fen., nan d low * e l*-'1 pro«- drożej. Zn o da

o to  a d r e s u  do A d m in is tra c ji —  30 fen. Stron ica m a 12 szpalt. A d m in istrac ja  n ie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczen ia  t term inu  ogłoszeń .________________________________________ y


